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Przegląd artykułów.
W iadom ości krajow e: Z  Wiednia.
Wiadomości zagran iczne:  H i s z p a n i j a :  .Wnio­

sek  do ustawy we względzie wyznań relig ij­
nych  i duchowieństwa.

A n g 1 i j  a : N iepokojące rozdw ojenie w kościele  
ang likańsk im  i nastąp ić  m ające  zgrom adzenie 
biskupów - ■— Nowy p rzypadek  na kolei że ­
laznej.

F r a n  c y j a :  Król i Królowa Belgów w Paryżu. 
—- .Powrót księcia A um sle  z m ałżonką. —  
W yrok  na księcia M ontm orency de Kobecq. 
—  W ykroczenia dzienników. —  Nowa poli- 
cyja nocna w Paryżu. —  Abd-el Kader.

B e I g i j  a ' n  — -«■>»" i . l i r  r c n rs .n n ta n t i l
M    J ---
Rozprawy izby rep rezen tan tów  nad

JCKMość najwyzszem postanow ieniem  z dnia 
14. grudnia  b. r .  raczył byłego c. k. obwodo­
wego starostę w K o ło m y i , I g n a c e g o  M a  r- 
t y n o w i ę z a ,  na takąż  sam e  godność p rz e ­
nieść  do Żółkwi.

JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
14. grudnia b. r. raczył galicyjskiego obwodo­
wego konceptowego p rak tykan ta ,  B o l e s ł a w a  
h ra b ię  D u n i n a  B o r k o w s k i e g o  m iano­
wać najłaskawiej nad liczbow ym , bezp ła tnym  
obwodowym ko m isa rzem  w Galicyi.

JCKMość najwyzszem postanow ieniem  z dnia 
10. grudnia  b. r. raczył profesorowi u m ie ję tn o ­
ści religijnej p rzy  filozoficznym zakładzie  w Prze-.1 T----------------- -

P r u s  y: Wyrok śm ie rc i  na T s c h e c h u  wykonany. 
G r e c y j a :  Coletti i M anrokordato.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Oś wie­

rtn ie .
Dodatek nadzwyczajny.

t r a k ta te m  handlowym z Związkiem  cłowym m ysia, I g n a c e m u  K n b a j e w i c z o w i  
N iem iec. _ _ Dadać najłaskawićj godność kanon ika honoro­

wego przy tam te jsze j grecko-katolickiej k ap i­
tu le  k a ted ra lne j.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n ł j a .

M inister finansów przedłożył dnia 5. grudnia 
w izbie deputowanych nas tępu jące  dwa wnioski 
do ustawy, k tó re  się wyznań religijnych i d ń - ’ 
chowicństwa dotyczą : Art. 1. Na dotacyję wy­
znań religijnych i na o trzym anie  d uchow ień -  
stw ajirzeznaczone  są dochody z w szelkich  dóbr, 

Jego Cesarzowiczowsko-Królewiczoweka Mość nsleżytości i giełd, k tó re  do rzeczonego dnclio- 
najdostojniejszy Arcyksiąże A 1 b r  e c h t ,  feld- wieństwat należały i jeszcze są do sprzedania , 
m arsza łek  l e j tn a u t ,  ad la tus  ko raenderu jącege A rt- 2 - Hzgd je s t  umocowany p rzez  wejście 
i e n c ra ta  wMorawii iSzlazku , został mianowany w układy z jed n y m  z pub licznych  banków  na 
k o m e n d e ru ją c y m  je n e ra łe m  w Austryi powyżej r o k ,  zabezpieczyć część jeszcze pozosta łą ,  te  
i poniżej Anizy, tudzież Sałcburga. je s t  dla u zupe łń ,en ,a  dotacyi wyznań relig ij-

r  ■* J ________ ______ “ f 0"  1 u trzym ania  duchowieństwa zaręczy rzad
■ • dnia ®a <Joc,,ód so m ®  poprzednich . Art. 3. Gdvbv

JCKMość najwyzszem P0B,af 0.w ,en ,e™ v* gaj. csfd  nie m ógł urzeczywiścić przeznaczenia

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

— Z W i ń  d n i  a. —

i.iłuoc i  _ . i. u l"  *"”8 '  n»f.eczj vnoi;nj p rzeznaczenia  c
„ .u d n ia  b. r. raczył opróżnioną przy_g - ty ku j„  poprzedza jącego , tedy dla  duchow ień  

eyjekiem g n b e ru i ju m  posadę radzcy nadać naj na nnk rre ie  ___
łaskawiej dotychczasowemu b ezp ła tn em u  guber-  ! J i o n e ^ s a m m O  O ^ z n ^ c z * 01 wy « « * e -
n i ja ln e m u  ra d z c y ,  A l f r e d o w i  h rab iem u  t a t,a u6J , f e  n . r J ’g ■ zona odzie taba ilość,

J«ka będw e p o t r z e b n ą ^ e  s ta łych  podatków, k tóro
A l t h n n n już są nałożone, lub jeszcze nalożonemi beda.
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łfielha Brytanija 1 Iilamlyja.
Z L o n d y n u  d n i a  15.  g r u d n i a .  Times 

* dnia dzisiejszego wyraża się w swoim w s tęp ­
nym ar tyku le  ta k :  » W zmaganie się naszych
kościelnych sporów je s t  prawdziwie s m u tn e  i 
zn iechęca jące .  Rzecz  niezawodna , że m y ży­
je m y  w czasie szczególniejszych i nieobliczonych 
wypadków , k tó re  z piersi m ęd rc a  wydobywają 
w es tchn ien ie  , a niewiadomego w zadziwienie 
wprawiają. P rzeznaczen iem  naszćm je s t  zna j­
dować się pośród scen szybkiej i zm icouć j  agi* 
tacyi , a to w ta k im  stopniu , iz zaledwie maihy 
czas p rzypatrzyć  się dokładnie  j e d n e m u  
przesilen iu  i zastanowić się nad nićm , a ju ż  do ­
chodzi nas wiadomość o d r u g i e m ,  k tó re  
całą naszą uwagę na siebie zwraca. Kwestyje 
w ielkiej wagi ( o f  tlirilliny im p o r t) , chociaż nie 
ustawiczne , je d n a k ż e  p e łn e  sk u tk u  , o b e jm u ­
jące  in te resa  pierwszego s topn ia  ; —  kwestyje , 
tsk długo i z taką  uwagą przez poprzedzające 
pokolen ia  rozb ie rane  , dyskutow ane , i jak  są­
dzono, n ieodw ołslo ie  rozstrzygnięte  ; —  bywają 
dzisiaj znowu z dz ik im  pośp iech em  wzięte pod 
roz trząsan ie  i sprzecznie  z wszelk iem i daw nem i 

. d e c y z y ja m i, w obec  n ieprzy jaznego m nóstw a 
ka to lików  i dyssen terów , z n iebezp ieczeństw em  
n ieus tannych  kontrow ersyj i n iepodobnych  do 
zagodzenia rozdwojeń, w pośród zg ie łku  t łu m u  
za łatw iane. W  k im żeby  taki stan nie obudził 
g łębok iego  zaln  ?a W tak im  natężonym , nader  
trw ożliw ym  tonie  napisany je s t  cały a r tyku ł .  
1 jakieztr. są p rzedm io ty  w szczętych w Anglii 
śród tak  groźnych auspicyjów, d u c h o w n y c h  
s p o r ó w ?  Niektórzy kapłan i anglikańskiego  

- kościoła^ n iek tó rzy  profesorowie w Oxford chcą 
wwyzDaniu zaprowadzić nowości; k i lk a  b isk u ­
pów  przystąp iło  do ich p a r t y i , a k i lka  gm in, 
m ianow ic ie  w E x e te r  p rotestow ało . A chociaż 
to  wszystko są ty lko  iskry, k tó re  ła two znowu 
zagasić m ożna  , jednakże  n ie  m ało  je s t  t rw o­
żliwych um ysłów , wyobrażających sobie pożar, 
k tó ry  m oże ogarn ie  cały g m ach  tak  ścisło 
z pańs tw em  spojonego anglikańskiego kościoła. 
P r a w d a ,  iz na jp ie rw  idzie tylko o r u b r y k ę  
i o f e r t o r y j u m  (o l i tn rg iję  i daninę ofiarną, 
t ę  osta tn ią  należy ro zu m ieć  ja k o  sk ład k ę  dla 
ubogich), o s z a t ę  k a p ł a ń s k ą ,  k o s z u l ę  
c h o r a l n ą  i k r z y ż ;  a le  właśnie w ta k ic h  
r zeczach  i sym bo lach  zn a jd u ją  zeloty obu  atron 
gotową b ro ń  do p o le m ik i  kap łańsk ie j .

P od łng  gazety T im es  ogłosił a rcyb iskup  z Ban* 
te rb u ry ,  iż z powodu n iepoko jących  te raz  w an ­
g l ik a ń sk im  kośc ie le  rozdwojeń, zam ierza  zwo­
łać zgrom adzenie  b i s k u p ó w , na k tó rem  m ają 
się odbyć obrady i oraz będzie  zadecydowany

iw
porządek  n ab o żeń s tw a ,  jak i  odtąd należy od­
chowywać w róŻDych b iskupstw ach  , k tó re  
pod juryzdykcyję  arcybiskupa zostają. P o m ie -  
nione zg rom adzen ie  , ja k  się zdaje , odbędzie  
się pierwszych dni stycznia.

Dnia 11. b. m . rano wydarzył się zuowo na 
ż e la tn e j  kolei D ow eru  p rzy p ad ek  , o k tó ry m  
bliższe szczegóły są n as tępu jące  : sPocieg sk ła ­
dał się z je d e n a s ta  powozów podróżnych  i dwóch 
in n y c h ; m aszyna była nowa i m ia ła  więcej 
niż zwyczajną silę , a le  zdawała się iść bardzo 
dobrze. Przy w i ja d u k c ie , gdzie się stało n ie­
szczęście, ponieważ tam  kolćj idzie cokolwiek 
w górę , je s t  zwyczajem  dla popychania  z ty ła  
p rzyczepiać drogi lokom otyw. Otoż w chwili, 
w k tó re j  ten  lokom otyw  zbliżał się do pociągu, 
nastąp ił  z przodu  mocny w y b u c h ,  a zaraz p o ­
te m  i drugi jeszcze  gwałtowniejszy. Je d e n  z kon ­
duktorów  , k tóry  siedział w p rzedos ta tn im  po­
w o z ie ,  opowiedział teta w ypadek ja k  n as tępu je :  
W  pierw szej chwili dla k łębów  dym u i rzęsisto 
sypiących się isk ier  z żarzących  w ę g l i , n iepo ­
dobna było obejrzeć  s ię ;  ' gdy to u s t a ło ,  po­
s trzeg ł k o n d u k to r ,  że obie linije ko le i poczę- 
sci poprzew racanem i wagonami ok ry te  były. 
A ze  na jego  zapytan ie  maszynista n ie  dawał 
żadnej o d p ow iedz i ,  p rze to  p o s tąp i ł  on po p o ­
wozach aż n a p rz ó d , ta m  u jrz a ł  roz trzaskany  
i na wijadukcie przewrócony lo k o m o ty w , a na 
boku leża ł wózek z w ęg lem  i wodą tak  sp ła ­
szczony, jak  kaw ałek  papierow ej te k tu ry .  Dy­
rygenta  m aszyny znaleziono nieżywego, a pod­
palacza z śm ie r te ln ą  raną  w głowie ; j e d n a k ż e  
je s t  n a d z ie ja , że te n  o s ta tn i  wyzdrowieje. 
P rzypadek  len  wydarzył aię p rzez w ybuch  lo- 
kom ctyw u ; ten  ostatni był zbudowany jak  zwy­
czajnie i wypróbowany w k ilku  jazdach . A 1« 
t e *  j e s t t o  p i e r w s z y  p r z y p a d e k /  
ż e s i ę  p o d c z a s  j a z d y  r o z p ę k ł  k o- 
c i e ł  l o k o m o t y w o  i z r z ą d z i ł  t a k i e  
n i e s z c z ę ś c i e .  R ozpoznaw anie  m aszyny 
naprow adziło  na ten  d o m y s ł , że  m ied ź  ko tła  
w n ie k tó ry c h  m ie jscach  była uszkodzona. —  
Prócz  tego znaleziono także  i zabezpieczającą 
k lapę  z a m k n ię tą —  z czego łatwo d a s i ę e s p l o -  
zyja w y t łu m o c z y ć , je ż e l i  ty lko  podczas p r z e ­
w rócenia  k lapa  się n ie  za inknęła .

- ffyg&sacyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  16.  g r u d n i a .  Rról i 

Rrólowa Belgów przybyli m  o n e g d a j , dn ia  
13- o godzinie trzecie j  po po łudn iu .  —  O koło 
godziny p ią te j  p rzy jecha ł  tu  także  z swą m a ł­
żonka ksiaże A u m  a 1 e.• * «

Jo u rn a l des Debats zawińro nas tępu jący  na 
przeciw  p a n u  0 ’C o n n e  11 o w i p rzycinek :
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»Pan O C o n n e l l  na zgrom adzeniu  towarzy­
stwa repcalistów  w Dublinie dnia 9go grudnia 
zajm ow ał się znowu sprawami Francyi. Nie 
m yślim y wcale przeszkadzać m u w tój mierze; 
wszakże i my za jm ujem y  się stosunkami i r ­
landzk iem u  Ale dopóki pan 0 ’C o n n e l l  nic 
innego powiedzieć nie m n ie  , ja k  tylko ,czcze 
i  nierozsądne słowa o przywłaszczeniu L u ­
d w i k a  F i l i p a  i bezbożności un iw ersy te tu ,  
dotąd nie będziem y sobie zadawali praey po­
wtarzać jego niedorzeczną gadaninę. Nie m a ­
m y  także nic przeciwko t e m u ,  gdy się pan 
0 ' C o n n e l l  c a łk ie m ,  podług swego upodo­
bania  chwali, że  francuzcy dziennikarze sa  j e ­
go a rg u m en ta  nie odpowiadają.

Jo u rn a l des Debats ogłosił d. 13. grudnia że 
awój ju ż  dość duży form at, z początkiem  przy­
szłego roku jeszcze bardzie j  p o w i ę k s z y .

Książe M o n  l m o  r  e n c y  d e  K o b e c n  sta-o c » i ł
Wił się dnia 11. b. d i .  z  nowu przed  sądem  za 
przedaw anie  popioisi księcia B o r d e a u x .  *) 
T y m  razem  nie obwiniano go o zaburzanie  p u ­
blicznej spokojoości i podniecanie do b u n tu  , 
gdyż od tego uwolnił go sąd przysięgłych, lecz 
pociągnięto go tylko ze względów policyjnych 
do odpowiedzi za t o , ze przekroczył ustawę 
z dnia 9. września 1836, k tórą  ogłaszanie i 
sprzedaw anie  przedmiotów kunsztu  tylko aa po- 
p rzed n iem  zezwoleniem ministra spraw w ew nę­
trznych  je s t  pozwolono. Nie miano także wzglę­
du  na dobroczynny zamiar, na który, jak  u trzy­
m u je  obzałownny , by ła  przeznaczona kwota t 
k ló rab y  z tćj p rzedaży w p ły n ę ła ,  je c z  skaza­
no  księcia na jednom iesięczne  więzienie I złoże­
n ie  1000 franków pien iężnej kary ; —  skon-

Z e ra n t  dz leónika rzem ieś ln ików  FAtelier 
stawił sio wczoraj przed  sądom  asyzów Sekwa­
ny, obwiniony o podleganie  obywateli, aby prze­
ciw królew skie j władzy do broni się rzucili ; 
sąd przysięgłych nie uznał go z a  wi nn eg o ,  

' poczem  sąd sprawiedliwości rozkazał zwrócić 
zabrane ntamera rzeczonego dzieńnika.

W zaskarżeniu  przeciw kom panii  akcyjona- 
ryjuszów trzech  m ostów , to j e s t :  f o n t  d ’A u -  
s te r l i lz , des Ą rts  i de la  C ite, z powodu cią­
głego pobierania  m yta od podróżnych, *) s ę ­
dzia p o k o ju , na f u n d a m e ń c ie , że tu  idzie o 
rozpoznanie wydanege przez administracyję do­
k u m en tu ,  oświadczył, że nie je s t  do tego u p o ­
ważnionym i skazał tych , którzy podali skargę 
na zap łacen ie  kosztów. Będą oni te raz  do wyż­
szej instancyi apelować.

Nowa pożyczka, 200 milijonów franków, k tó­
ra  dnia 9. g rudnia  zaciągnięto, zawiera od cza- 
bu upadku  cesars tw a, azałera w przeciągu la t  
trzydziesto , 2156 milijonów zaciągniętego przez 
F rancy ję  d ługa .

Z O ranu piszą pod dniem  29. l i s to p a d a : 
Niedawno doniesiono, że Ab d - e l -  B a d e r  
rozpuścił  ju ż  swe wojsko regu la rne -  W iado­
mość tę  potwierdzają zupe łn ie  doniesienia 
z głębi k ra ją .  Rozpuszczone przezeń wojsko 
powraca do swej siedziby. Nie podpada tak że  
w ątp liw ości, że teu  były Su łtan  cofnął s ię  
wgtąb państwa marokańskiego. Wiadomość tę  
przyjęto wszędzie z największera ukon ten tow a­
n ie m ,  a najszczególniej ludy koczujące  w oko­
licach Saidy, k tó re  najbardziej wystawione b y ł y  
n a  napady nieprzyjaciela.

B e l u j ą .•'■kowano także  zabrane  popiersia.
P refek t  policyi zaczął j o ż  na wielką stopę Z  B r u s e l i  d n i a  l6go g r u d n i a .  Od 

rowadzać do skulitu  środki d la  większe- t r z e c h  dni rozpoczęła  się w izbie rep rezen tan -  
P r*bezDieczeń»twa podczas nocy ns  u licach  Pa- tów dyskusyja nad t r a k ta te m  hand lu  ze Związ- 

Woiabo lin ijowe, gwardyja m unicypalna  k ie m  cłowym. Można było przewidzieć, że opo- 
*yZ" ’ d wa równie jak  i miejscy sierżańci sta- zycyja korzystać będzie  z te j  sposobności i  wy- 
, n»™>ao > . „  enaClDje powiększoną liczbę toczy na nowo skargę  p rzeciw  c a łe m u  polity-

1A k tó re  każdej nocy wynosić będą nie- cznem u systemowi m inistra  spraw wewnętrz- 
patro lów , k Q lod li  Podzieleni na różne nych. My uważamy za akt sprawiedliwości 
m a i  14 do , e<la cł Joinjórze n ieustannie  wyrzeczenie tego p rzekonan ia ,  iż że strony
dzie ln ice  mias • ^  afay ł a pobied* biorą- Belgii przedewszystkiem N o l h  o m  b je s t  spra- 
p rzeciągac  po ’ n iepokoiacy sposób wcą trak ta tu ,  a teraz najzręczniejszym jego
cym  górę prawdziwie »  r  J .  obrońcą  w izbie, i że praw ie na n im  jed n y m
rozbojom  nocnym . e r ndnia za- cały c iężar dysltusyi spoczywa. Główna zaczep

G a z e t c e d a  g0, „ m . „ u  , , „ U .  j . k . 5 -
b ra n o ;  sąd a“ Po ł " *  d(J oienawjsci osobę Króla m y przepowiedzieli,  od fgandawskiefa deputo-
2e oai podburzan o  ̂ zaskarżenia była wanych, ponieważ Flatnandczykowie nie maj i
• b r a t i ł .  Pew odem  jI|flje n i6(ł4wao nagan- z tego trak ta tu  żadnego pośredniego zyska. «
zamieszczona w tom p urzf teco  z powodu tego zbliżania się Belgii do-na mowa 0 ’C o n n e l l » -  * - r  »

*) Ohace Gazeetą Lwowską nr. 60. *) Obacz Gazetę Lwowską ńr. 148. 
i  •
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N iem iec ,  obawiają s i ę , aby F ra n c y ja  jeszcze 
bardzie j  hande l  w g łęb i k ra ju  n ie  u t ru d n i ła . ’ 
Co się więc dotyczy pojedynczych z a rz u tó w ’ 
takow e ściągają się do t e g o , źe pom iec ionym  
t r a k ta te m  zamieniono A ntw erp iję  na p o r t  nie*' 
m ieck i ,  że uwzględniono aż nadto  wprowadzanie 
zagranicznego drzewa, że ze względu na Z w ią­
zek  cłowy u su n ię to  ju ż  naprzód och ronne  środ­
k i  d la  k rajow ej fab rykac ji  kotonów, że  t r a n ­
zyt p rzez  Beigiją jeszcze bardziej u ła tw iono  
n ie  pozyskawszy podobnego uw zględnien ia  dla 
t ran zy tu  b e lg i jsk ic h  towarów przez  N iem ce, i 
ty m  podobne. W sam ej rzeczy nie m ożna  się 
w strzym ać  od śm iech u ,  słysząc z jak ą  pate- 
tycznością wystawione są te  zażalenia . Ci m ów ­
cy zdają się poch leb iać  sobie, iżby na  m iejscu  
te raźn ie jszy ch  m in is trów  niezawodnie przyw ie­
dli byli do sk u tk u  taki t r a k ta t ,  k tó ry m b y  B el­
gi ja  sam a by ła  o trzy m ała ,  w szelk ie  korzyści. 
A le wiadomo pow szechnie , jak  zły a le  słuszny 
w niosek  wyprowadzamy o rozum ie  tych , k tó ­
rzy  d ru g im  żadnego ro zu m u  nie  przypisują .

Je d n a k ż e  zaprzeczyć  nie m ożem y , że  w pier- 
w szem  przedstaw ien iu  spoczywa tak a  prawda, 
k tó ra  dla sam olubnego  p a try jo tyzm u  n ieprzy­
je m n ą  być m o ż e ,  a le  je s t  tylko obwieszcze­
n ie m  położenia pochodzącego s  na tu ry  rzeczy 
i ze  s to su n k ó w , k tó re  ju ż  dawno istnieją . 
P raw d a  że Antwerpija p rzez  t rak ta t  handlow y 
zam ien iła  się praw ie  w port  n iem ieckiego cło- 
wego Z w iązku , owoź to je s t  c h lu b ą  tego n ie ­
m ieck ieg o  t r a k t a t a ;  a to li Belgija powinna so­
b ie  m ieć  za szczęście, że  na jp iękn ie jszy  jej 
p o r t  te raz  się znow u ożywi. Od czasu roz­
dzie len ia  się z H olandyją  i po u tra c ie  h a n d lu  
z h o le n d e rsk ie m i  kolonijami by ta  ADtwerpija 
j a k o  belgijski p o r t  zniszczona. Lecz p om i­
nąwszy to wszystko, nowe stanowisko A ntw erp ii  
j e s t  n iem n ie j  dla Belgii j a k  dla N iem iec ko­
rzys tne .  A ntw erp ija  n ie  m oże  znowu zakwit­
n ąć  , j a k  ty lko  przoz  połączenie in te resów  n ie ­
m ie c k ic h  z belgijskietni.  Belgija przez  połą­
czen ie  się z F rancy  j ą  nie mogła jak tylko u p a d ­
k u  się  spodziewać , ponieważ F ran cy ja  dla sw e­
go h a n d lu  tego p o r tu  nie potrzebuje . D la  Nie- 
m ieo  zaś je s t  on n ie  ty lko  tymczssowie poży­
teczn y m , a le  m oże  naw et do tego się przyczy­
n i ć ,  iż się częścią H a m b u rg  i B re m a  do cło- 
wego Z w iązku  przyłączą, częścią iż Holnndyja 
k o rzys tn ie jsze  w arunki nzyske. A chociaż Je­
dno  i d rug ie  nastąpi,  n adczem  je d n a k ie  jeszcze 
k i lk a  la t  u p ły n ąć  m oże, tedy  na wszelki spo­
sób pozostanie A ntw erp ija  n a j lepszym  p o r te m  
dla  zachodniej części N ie m ie c ,  dla prowincyj 
n ad reń sk ieh  i d la  części południowej.

Mowa deputow anego z I leanegaw y , pana

G a s t l a u ,  k tó ra  była w ym ierzona wyłącznie 
przeciw  po li tycznem u  znaczeniu  t r a k ta tu  jako 
uzasadniającego zb liżenie  się Belgii do Nie 
m ieć ,  w łaśnie  p rzez  gwałtowność swoją s p r r  
wiła w izbie p rzec iw ne  wrażenie.

P r a s y .
Donoszę ze Spandawy pod dn iom  14. g ruunia : 

R ów no-b rzm ięcem i w yrokam i krym inalnego  se­
na tu  i najwyższego sen a tu  ap e la c y i , tudz ież  
k ró lew sk iego  sądu k a m e ry  w B erl in ie  z dnia 
19. września i 96. paźdz ie rn ika  b. r . został 
T s c h e c h  skazany na  śm ie rć ,  to je s t  na  łam a­
n ie  k o łem  z do łu ,  na zawleczenie go na  p lac  
t ra c e n ia ,  n a  u t r a tę  m a ją tk u  i obywate lsk ich  
honorów  rów nie  i kokardy  narodowej. R e ­
sk ry p te m  z dnia 10. b. m . rozkazał Król Jego 
Mość dać wolny bieg spraw ied liw ośc i , a T s  c h  e- 
c h a  ściąć m ie c z e m ,  lecz nie wlec na p lac  
tracenia . W czoraj o godzinie  p ią te j  popo łudn iu  __ 
oznajmiono delinkwentowi w  be r l iń sk iem  .wię­
z ieniu  wójtowstwa przyszłe jego tracen ie .  P rzy­
j ą ł  on tę  wiadomość spokojnie i p ro s i ł ,  aby 
m u  pozwolono pomówić z có rka , klórj w B e r ­
l in ie  u nauczyciela S e e b a c h  przebywa. F*>- 
Czera wpuszczono c ó r k ę ,  k tó ra  ju z  od ojca 
rozłączyć się nie chciała. Nawet podczas na- 
m ię tliw cgo  je j  wzruszenia nie t rac i ł  T s c h e c h  
spokojności i de te rm in acy i ;  gdy w ostatn iej 
chw ili  zwiesiła głowę na jego  ra m ie n ia  , r z e k ł : 
aB erto ,  m y się znowu ©baczymy l* Dziś o p ią ­
te j  godzinie przywieziono zbrodniarza w  za­
m k n ię ty m  powozie do Spandawy, gdzie podług  
najwyższego rozkazu stracić  go m iano. Jadąc  
z B erlina  tu ta j  palił T s c h e c h  w  zam knię tym  

.powozie cygaro. D y rek to r  D u n e k  e r  był tu  
przysłany z B erlina . O godzinie pó ł  do dzie­
wiątej wstąpił T s c h e c h  spokojnie i z de te r-  
roinacyją na  szafot, rozeb ra ł  się s a m ,  poło­
żył sam  głowę na k l o c , a k a t  spe łn ił  swojo 
powinność. Na p la c u  t racen ia  było k i lk a  set 
osób zgromadzonych.

fircejja.
Z Aton pod d. 5. g rndn ia  donoszą: Spraw­

dzen ie  wyborów zbliża się do końca , t a k ,  iż 
j u ż  tylko pozostaje dyskusyja nad a d re sem  
odpowiedzi i nad reg u lam in em  izb. D ebaty  
g reck ich  izb toczą się wyłącznie około prze­
biegów stronnictw i d la tego nie m ają  d la  za­
granicy  żadnej wagi. Budżet wzięty b ędz ie  
pod roztrząsanie  aż po świętach Bożego Naro­
dzenia. Wpływ prezyden ta  m in is trów  pana  C o­
l e  11 i ustała się coraz bardziej w izbach  i w k r  . 
j u .  M a u r o k a r d a t o  używa wszelk ich  sposo­
bów , aby go za pom ocą angielskiej par ty ł  o-
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balie i zas tęp ie ;  jednakże  usiłowanie jego po­
dobno spełzn ie  bez s k u tk u ,  gdyż przez da­
wniejsze swoje przeciwne konsty tucji  zacho­
wanie się u trac ił  względy publiczności.

W Greęyi wzmaga się dzieńnikaTstwo i m o ­
głoby dla trzy razy liczniejszej ludności wy­
starczyć. W sam ych Atenach wychodzi r e g u ­
la rn ie  nie m nie j j a k  10 gazet politycznych. Z tych 
M inerica, P rzy jacie l ludu, Reform a i  Posłannilt 
poranny  zostają w żołdzie opozycy i, a n ieda­
wno partyja pana M a u r o k o r d a t o  pozyskała 
sobie dawniej dość niepodległy dziennik Cou- 
n e r  d’Oricnt za w sparciem  100 d rachm  m ie ­
sięcznie, tak , iz pomieciony dziennik powstaje 
te raz  na m inistra  C o l e t t i .

W O  W  I  N  Y .
K alda n iem al pora  m a w mieście swoje przy­

jem ności , swoje zabawy do Biebie zastosowane. 
Jeżeli lato m a przechadzk i ,  wycieczki na wieś 
lu b  do wód, jeźli  karnaw ał weseli się po ba­
lach  i m a s k a ra d a c h , a wielki poBt odznacza 
się zwykle koncertam i wędrownych artystów, 
to znown tych kilka dni przed Boż-em N aro­
d ze n ie m , w k tó ry ch  nikną muzyki światowe, 
n iem ie je  te a t r  , można u nas także przyjem nie, 
■ co większa użytecznie przepędzić. K om u 
nie idzie tylko o upojen ie  zmysłów, kto chce 
milszćj rozrywki dla dnszy, ten n iechaj pój­
dzie na popisy obudwti lwowskich Insty tu tów 
Ochrony dla m ałych dzieci: tam  pośród tych 
dzieci sw obodnych , n iepom nych  na wczoraj, 
n ie  trwożących się j u t r e m ,  zim na nawet obo­
ję tność  nstąpić  musi rozczu len iu ,  k tó re  jak  
każde prawdziwe uczucie j e s t  zaraźliwem. Mi­
mowolnie nikną ciężkie  myśli życia i doświad­
czenia , i każdy chcąc  nie chcąc przypom ni 
sobie czasy niepowrotne podobnej wesołości, 
awobody dziecinnej. I n ieprzem ija jące  będzie 
to w rażen ie : każdy bowiem lepszym  z tam tąd  
w yjdzie , a p rzynajm niej lepszym  wyjść powi­
n ien ,  gdy pomyśli jak  łatwo pomagać b liźnie­
m u ,  a przeciwnie jak  wiele nieraz kosztuj® 
zach o d u ,  by m u  zaszkodzić; gdy się zastanowi 
nad prawdziwie dobroczynnym celem tych za­
kładów, i p r z rh o n a ,  jak  dzięki nieustannej 
pieczołowitości op iekaców  i dozorców zbawien­
ni o zakierowane są wszystkie środki ku tem a. 
Nie mogliśm y wstrzymać w sobie tych kilka 
słów , k tó rem i n a tchnę ły  nas tegoroczne p°p '"  
sy obudwti lwowskich Zakładów O chrony m a ­
łych dzieci na dniu 23 i 2-5. b. m . odbyte. 
Jestto  zapew ne pobieżny tylko pogląd wynikły 
* ogólnego w rażen ia ,  jakiegośm y doznali:  lleż-

by więcej powiedzieć m o ż n a , chcąc  szczegóło­
wo rozpisać się czy .nad błogiemi sk u tk am i 
tych zakładów, czy nad doskonałością urządzeń 
z każdym rok iem  -do lepszego dążących. Po 
kró lce  tylko wspomnimy, ze liczba dzieci w tych  
insty tu tach  o tyle je s t  większą w tym  r o k u , 
iż sama z siebie nasuwa się m y ś l , jakby  to 
było poży teczn ie , gdybyśmy we Lwowie w ię­
cej mieli takich domów ochrony, rozrzuconych 
po mieście, a tern sam em  ułatw iających ro­
dzicom posyłanie dzieci. Jeźli bow iem  była 
na tych popisach jak a  z m a te k ,  k tó re j  n a j ­
t rudnie j z dzieckiem sio rozdzie lić , ptfgodziła 
się ona zapewne z tą myślą , słysząc roz tro ­
p n e  odpowiedzi dziatek na dawane im  zapyta­
nia , zastosowane do ich po jęć ,  a p rzecież  m ie ­
szczące w sobie , jakby  w zarodku dwie najzba- 
wienniejsze n a u k i ,  reliyiję i  moralność. Ba­
jeczki opowiadane, piosnki o dobrym  Bogu i 
dobrych uczynkach , riawet w nauce r a c h u n ­
ków skierowanie dziecięcych umysłów do sza­
nowania cudzej własności, a rozsądnego rzą­
dzenia swoją własną, wszystkoto ja k  najodpo­
wiedniejsze ich p o ję c iu ,  a wzbudzające myśli 
p roste  i dobre uczucia. Jeżeli na  widok ty ch  
dzieci (których ochranianie fizyczne i m o ra ln e  
jes t  ce lem  tych instytutów) obudzi się głębsza 
naw et m y ś l , sięgająca w  ich p rzysz łość , na j­
czystsza za to wesołość p rzen ikn ie  przy zakoń­
czenia tej uroczystości. Nadzieja i radość ,  o- 
czekiwanie i uszczęśliwienie c ieniują  sie naj- 
wybitniej na  n iew innych  twarzyczkach, k łam ać  
n ienaw ykłych , na widok mnogich darów przez 
opiekunki złożonych. I starzy nawet zdziecin­
n ieć m usieli wśród powszechnej wrzawy i ścisku. 
A gdy im  ju ż  rozdano rozm aite  c a c k a , obok 
k tó ry c h ,  nważaliśmy z poc iechą , że się i po­
ważniejsze dary w obrazkach  świętych znajdo­
wały, jaka  była rozkosz w try jum fujących  spoj­
rzeniach! Nam  przesyconym  a n ienasyconym 
ledwie ja  pojąć wolno. Jestto je d n e in  słowem 
widok budujący, bo dobry uczynek je s t  razem  
dobrym  przykładem . S zkoda ,  ze u nas n iem a 
zwyczaju, choćby nawet mody bywać rta tych 
popisach : widzieliśmy prawda n iem ało  znako­
m itych  gości obojej p łc i ,  alebyśm y radzi wi- 
dzićc w io cć j , daleko więcej. N iechby to na­
ocznie powzięte p rzekonan ie  o użyteczności 
takich zaHład(jvr, rozchodziło  sie po całym 
k ra ju :  wszak i inne  miasta m ają  rodziców, co 
z dom u na całodzienna robole  w y ch o d zą , iJ  • • • | , . " o J «• 'tmees swoje bez żadnego dozoru zostawiają ; i 
in n e  m iasta  m ają  podostatltiem dobrych serc 
dobrych chęc i  i dobrych możności!

Zapowiedziany przez nas koncert  galicyj­
skiego Tow arzyshca  m uzycznego  odbył się dnia
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23. b, m. w tea trze  b r .  Skarbka. Jes t to  zda 
u ie in  uaszem piękna myśl wiliję u roczjstosci 
lak  świętej , tyle i uczuć i pam ią tek  b u d tę c e j  
obchodzić odegran iem  i odśpiewaniem  owych 
szczytnych u tw o ró w , k tó rem i wielcy mistrzo 
wie z burzliwego świata w siebie sam ych  wni­
kając, harm oniją  tonów starali się oddawać g łęb ­
sze myśli w iary, pobożności i pokory. Jeslto  
jakby  przyporanieuie  owych chórów nieba i 
z i e m i , k tó re  witały rodzącego się Zbawiciela. 
Towarzystwo muzyczne zebrało wszystkie swoje 
siły, aby godnie oddać sz tok i z prawdziwą zna­
jom ością  klasycznej m uzyki na ten  koncert  do­
b ran e .  Nic tam  n ieby ło  lekkiego, nic owych 
drobnych  utworów, głaszczących ucho po wierz 
c h u ; sam e dzieła  poważne, p e łn e  prawdziwej 
harm onii ,  uświetnione nazwiskami Beethowena, 
S p o h ra ,  Millera, M endelsohna  i innych. W y­
konanie  zaś odpowiedne zadan iu -  było tak wy­
p ra c o w a n e ,  a w wieln m ie jscach  tak świetne, 
i i  prawd/iwy przynosi zaszczyt Towarzystwu 
m u zy czn em u  , k tó re  co rok  znaczne robi po ­
stępy. Osobliwie tćż w O ratorium  B e e t h  o- 
v e n a  doskonała zgodność in s trum en tów  i gło­
sów , m iędzy k tó rem i sopran  i tenor się odzna­
czały , sprawiła wzniosie i uroczyste  wrażenie.

IV poniedziałek dnia 30. b. m, będzie  po 
raz pierwszy w tea trze  h r .  Skarbka na dochód 
p p .  B u d k i e w i c z ó w  p ięc io ak to w y  d ram at 
S zek sp ira :  Chrześcijanie  i Ż y d z i  czyli kupiec  
wenecki.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z horespondencyi pryw utnij).

Z  Ośtoięcima, dnia i8 .  grudnia. Z  powodu 
grasującej w obwodzie wadowickim zarazy na 
b-ydio. przez granicę do Prus ju ż  od września 
W) wóz bardzo wielu a rtykułów  handlowych jest 
wzbroniouy, a p rzeto  i cisza handlowa w tym 
zakątku Galicyi od października nastąpiła. Od
2  b. ui. i rzek i spławne tu  sie razem  łaczacc. . .  * c 1 •  o
t  j. P rzon isza , Wisła i Soła zupełnie zam ar­
zły — a mróz p joaprawiawszy drogi poboczne, 
zrobił  niejaki ru c h ;  —  albowiem dzieiiuie po
3  >0 do 400 fu r  przejeżdża p rzez  O św ięcim  do

Pruss po węgle kam ienne, k tó re  na opał od 
roku  do roku coraz więcej używane bywają: 
gdyż do k u chenk i na sposób angielski u rz ą ­
dzane j,  miejsce dwóch sagów drzewa t wat d a ­
go , zastąpi fura  węgla k am ieo n eg o , — Co wię­
ksza nawet górale ju ż  od t rzech  l a t ,  prawie 
o mil 12 z gór, gdzie drzewa jest p o d o s ta lk ie m , 
po węgle kam ie tm e aż na Prussy jeżdżą. Naj- 
lopsze węgle kamioo.ne są w kopalni na Murcz- 
kach  do księcia A n h a h - l fó th e n -P le s s  należą­
c e , trzy m ile  od Oświecima odległe. — W tej 
jedne j  kopa ln i  w przeciągu stałej zimy i do­
bre j  drogi sprzedają  dziennie węgla za 500 do 
700 talarów prusk ich ,  a czasem i za więcćj. 
Mimo że i w obwodzie wadowickim ju ż  w k i l ­
ku n as tu  m iejscach wiercono dosyć głęboko dla 
znalezienia węgla kam iennego , nie dostano go 
nigdzie. Górnicy pruscy twierdzą p rzec ie ,  i*  
gdy ledwie o pół mili od Oświecima na p r u ­
skiej s tron ie  węgiel kamienny wszędzie się wy­
dobywa, że i u nas niezawodnie być m u s i ,  
lecz t rzeba  wiercić jeszcze głębiej i kosztów 
nie szczędzić, —  a że praca natenczas w dzie­
sięcioro się nagrodzi i p ieniądz lak  znaczny 
w k ra ju  zostanie, za tem  mówi przekonanie-; 
wiadomo bowiem ile węgła kamiennego przez 
kom orę  Babice i Kaniów w obwód wadowicki 
podczas zimy dzleónie się dostaje i że ii z te- ,  
go obwodu za sam e węgle pobierają  P ra sa /  
dzicćnie po 600 do 1000 talarów p rusk ich . 
P o m i ja m , że go galarami cale  lato i całą j e ­
sień do Ifrakowa i a i  k u  Niepołomicom w bo­
cheński cyrkuł spławiają; wszystkie te ty siecz­
ki w k rs ju b y  zostały.

W h a n d lu  zbożowym tego tygodnia powstał 
r u c h :  kupcy  chrzanowscy ( z  obwodu krakow­
skiego) zakupili  na  W ęgrach  bardzo znaczny 
ilość żyta;  nawet do Białój i do Bilsaa z a k u ­
pili tam tejsi  speku lanc i  na W ęgrzech  60,000 
korcy ż y t a , co zniżyło cenę tego ziarna z 13 
sr .  na 12  zr. w. w. za korzec. —  Jęczm ienia  
pięknego korzec płaci się po 10 z r . , owsa pa  
5 z r . , siana ceinar 2 zr. 3 0 -k r .  do 3 z r . , a 
słomy kopa dobrej wiązby po 25 zr. wal. wied.; 
lecz skoro tylko granica p ruska  otwartą zosta­
n ie ,  siano i storno podroże ją ,  — albowiem jak  
w całej Galicyi tak  i w tej stronie w tym  ra k a  
m a ła  paszy, a siano ponaj większej części s m a ­
lone. —

(Do tego N ra . Gazety dołączony je s t  Ner. 52. Rozmaitości.)

8 . ' Bedaklor 1. H. H t m i s i k l ,  —  R  składem Spadkobierców F r a S c i s i b a  R i t t t . o
(Drukiem P i o t r *  Pi l f s r a  we Lwowie.) (Doi. Nadaw.).
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I AUTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

w e
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE

•I o s t a ć można:
(_ C ena w m on ecie  konw en cy jn ej.J

i | |  W O W IIS  I  TJiHW©WSI3 przypom nieć szanow nej ^
^  n o w ic ie  ty m , k tó rzy  za jeg o  p ośredn ictw em  w sze lk ie  n o w ości z© gw ia -  
if f ta  litera ck ieg o  o trzy m u ją , iż" w sze lk ie  tegoroczne zaliczen ia  tak  n a | |  
4 ||d zie la  jak o  też  p ism a czasow e w łaśn ie  w  tym  m iesiącu  kończą s i e ;

uprasza ted y  w sz y s tk ic h  sw o ich  łaska w ców  bądź o p on ow ien ie  p ren n -1?  
łle m e r ity  na p ism a też  sam e w  nadchodzącym  r o k u .s  8-1,5 w ydaw ać s ie  
M m aja ce , b a d ź te ż  o zaliczeni© na now e zupełn ie pisana i  d z ie ła , a to p $  

tym ' końcem  , aby ta k o w i z powodu przerw y zam ów ieniu  żadnego  
jH opóźnienia  w  p rzesy łce  ty ch  p ism  ^ w  regularnem  ich  pobieraniu n ie  W) 

d o zn a li, co w  razie przeciw nym  z niem ała n iedogodnością czyta jący  oh 
%&■  „ "  1i nastap ićb y  mu lało

* L w ó w , dnia 7« grudnia 1844U

i Ilkowski.
Aphorismi de Ęnervatione

qiit>s in- specimen dlsert: inaug: confulerat

D o c to i*  ,^ f c d i e i n a e .  t s e m i a e ,  18 13 .
P re is  2 4  kr. Conv. M iin ze.



~  2 .  -t

Snś auśgejeidjnete religtefe 9>rod)ttocrf:

35 i c t»icr Deiltgen (Eoangelten
uitfev$ J&ctrtt S c fu  

Jinc!) beit fyctf. Grocmgeliftcn SJJattyaud, [Diarcnś, fucad mtb 3cf)amtc6.
2lu6 ber frttetmfdjcn SSufgata gctreu itbcrfeljt »oit S .

. SCfJit ©itfettitng, furjer ScfcenggefdjidHe ber IjetFtgeit goaitgeftńeit, Inftorifrfjcn Umnjfctt ber ©tnbt 
Scritfafem «nb bed fjedigen ^nitbcś, unb einem ItcWtdjeit ^feffteitógartrn bcś jjerrtt. 

Sp fljM tt& tge gtofie 0t<?$£fHd)eit unb 1^ rrltd )c« ŚScrjim ittgc it,
liefert bie untcrjeidjncte S3ttcf)l)aiibltmg, foroeit ber Serrnti) nodj reidjt

ju mtr 4 f(. ober 2 Dftfyfr. 12 ggr. baS ©rempfar!! $2)
H artung.

® t c  gtofse ^ trtcfe t; ̂ titsgrt&e bet

& id) t» unb S  r o ft q u e 11 e n
in Furjen

S5etrad)tungen ciuf aUe gagc t>e$ fat ôltfĉ en ^ńcbenjafjrg.
9Son j f4 jp . g i lb e r t .

S)?tt pradjttgett Sftanboerjicrmigeit itnb 367 SSigitctten, 
liefert bie untcrjeid;nete S3uc£f;cinb[ung bern fo irofdfeilen $>rcife ren 

(fp* nur 3 fi. ober 1 iKt^Ir. 18 ggr. boS Eremplar.

Sie clegante jtreibiinbige Stcifcfjenausgabe beffelben SBerfeś (aber e£ne Sduflratienen)
(p r  fiir nur 54 Fr. ober 12 ggr.

H artung.
Sn ber unterjei^neten Sttd;[;anblung «'fł ju ben beigcfe|ten biftigen $>reifen ju (jaben:

ŚÓ?aimatI)au in - ber SBIifle be0 Ue&enS.
SBon 3 . S t lb c r t .

ęprn$t = 2Fu3gube mit bunbert 93ignetten in fcin|tem .ę>elj(tii&. 
ępreiS 54 fr. ober 12 ggr.

(E o 1 u m fc a,
ein gufĘorn freimMidjer 23tudjen unb gtudjte

jur S3eie£>rung unb grljeiterung jumal ber gebilbeten Sugenb.
SBon S *  $>• G ilb e rt . ^retó 1 fl. 12 fr. ober 18 ggr.

Hariung-,

£)ie $unft, atU bie un6 umgekn

g i ń c f t i c &  s u  l t i a i j e t t ,
’ cfrcr e im  Slftfm n&Ittng *tf»cv &cit ©f>ifa£fer.

Q3cm „&bbe © a rren .
Siaclj ber 7tcn 2fitfTogc ouś bem ifranjofifcfcen itberfcgt. FI. 16. brofd[j. 12 ggr. 

Ser Seerfaffer biefed n)af;r(;oft religiofen unb meraltfśen S3uc!jeg, bcffen SCcrfe in granfreid; eief 
gelrfen-werben/ mció ouĉ  bie ron. obigem 23 er Fe, erfdjienenen 7 Jlupagen bewcifen, giebt (jier einc 2Ib- 
jjsnMung in £?riefen iiber ben (£{>arafter/ ireld;e ren 3 f êtmann 9£(cf‘’it JU werben rerbient.

SBe rfngś s SSJ? a git jiit.
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C . k .  u p rz y w .

Towarzystwo zabezpieczające

R lfN IO N E  ADRIATICA DI SIC IIRTA .
(Wyjątek z pisma Journal des oesterreichischen Lloyd z dnia 26. października 1844).

Z pomiędzy wielu towarzystw asekuracyjnych w Tryjeście, trzy towarzystwa 
rozszerzyły obręb swej działalności na wszystkie prowincyje monarchii, a nawet i na 
niektóre zagraniczne państwa, zabezpieczając tamże m ają tk i  ruchome i nieruchome od 
szkód z pożaru, a towary będące w drodze lądem lub wodą od niebezpieczeństw na 
które od żywiołów lub innych wypadków są narażone. Jedno z tych towarzystw, to 
jest c. k. uprzywilejowane Towarzystwo R in n io n e  A d r ia tic a  d i S ic n r ta ,  ogłosiło 
niedawnoco rachunek swój od i .  lipca 1843 aż do 30. czerwca 1844, na który tu 
uwagę zwrócić, mamy sobie za powinność.

Nasamprzód spostrzegamy, iż to Towarzystwo, najpóźniejsze z trzech wspe- 
mnionych, w niewielu latach swojego istnienia, wielkiej nabyło ważności, jak ło 
wyraźnie widać z sześcioletniego przeglądu interesów , który na końcu niniejszego 
artykułu umieszczamy. Mamy ztąd przekonanie, iż Towarzystwo to, w ciągu osta­
tniego roku rachunkowego zaasekurowało summę 224 milijonów złotych, reńskich, i 
z e z a  premije wzięło summę 1,050,000 zr. Zważywszy, że dobre powodzenie się ta­
kich zakładów zależy od publicznego zaufania, można wnosić, iz I t iu n io n e  A d n a *  
t i c a ,  zaufanie to przez szczególne korzyści, które z siebie nastręcza, uzyskało i u -' 
trzymało.

I w samej rzeczy, R iim io n e  A d r ia t ic a  ,  prócz kapitału zarodowego 2 mi- 
lrjonów zr. m. k. posiada fundusz rezerwowy 7 i o,000 z r., a roczne premije wraz z 
procentami czynią przeszło tnilijon zr. Ta znaczna dziaialnosć tern większą daje r ę ­
kojmię,. ile że wyłącznie do dwóch gĄ** zabezpieczeń się odnosi. Towarzystwo 
trzyma się jak najściślćj zasad prawości, która zakłady w Tryjeście tak bardzo zna­
mionuje. Zabezpieczone przezeń szkody, wypłaca ono zawsze z największą punktu­
alnością, chociaż te w ciągu jednego roku wyniosły znaczną summę 634,645 
zr. 56 *kr., na 1464 stron uszkodzonych rozdzieloną. A tak stało się ono rzeczywi­
ście godnóm zaufania, którego też słusznie najzupełniej doznaje.

Te znaczne summy za poniesione szkody wypłacone, zasługują, gdy je z 
ogólnego weźmiemy stanowiska , na szczególną uwagę ; albowiem jezli do tych summ 
doliczymy owe, które także za poniesione szkody wypłaciły dwa inne towarzystwa w Try­
jeście, jako też owe w’ Wićdniu i Medyjolanie, wpada nam od razu w oczy potężny wpływ 
tych zakładów na dobro publiczne, i z prawdziwym widzimy zadowoleniem, jak po­
łączenie się wielu tysięcy, przez pojedyńcze małe wkładki nikomu dotkliwym cię­



\

żarem nie będące, stanowi tarczę zasłaniającą od wypadków, które do niepoweto­
wanych klęsk życia zwykle liczono.

Gdy prócz tego zechcemy jeszcze zważyć, że największa przezorność i naj­
trwalszy sposób stawiania budynków, nie są dostateczną ochroną od pożarów, tak czę­
sto to w tem to w owem miejscu się wydarzających, i że przez nieznaczny wydatek 
roczny, możemy nabyć zaspokajającej pewności, że poniesiona szkoda będzie iiarn 
wrócona, któżby nie mniemał, że każdy zechce mieć udział w dobrodziejstwie za­
bezpieczenia. Dzieje się to wprawdzie w Tryjeście, gdzie dobro zabezpieczeń w ca­
łej swej wartości jest uznane; atoli w innych miastach i prowincyjach monarchii au- 
stryjackiej, jako też i w innych państwach włoskich zawsze jeszcze znajdzie bardzo 
w ielu, którzy, czy z zdawania się na wolę losu, czy też z źle wyrachowanćj o- 
szczędności, swoje mienie wystawiają na niebezpieczeństwo, które tćm częściej nam 
grozi, ile że żywioł który je zrządza, do najzwyczajniejszych spraw życia tak niezbędnie 
jest potrzebnym.

Nie będzie tedy zbytecznem, przypominać ciągle potrzebę ochronienia się od 
straty za pomocą wzmiankowanych dobroczynnych zakładów; i zaiste mielibyśmy się 
za szczęśliwych gdyby na niniejsze słowo nasze, nie jeden zaślepiony oczy otworzył, 
i nie czekał, aż go własna szkoda o prawdziwości tego cośmy tu rzekli, przekona.

Zawsze jednak cieszymy się mocno, iż zakłady asekuracyjne w Tryjeście, 
przyłożyły się tak szczodrze do uśmierzenia nieszczęść całej monarchii austryjackiej, 
i  że chociaż w ogromie zabezpieczonych przedmiotów trafia się wiele takich, których 
wynagrodzenia mogłoby towarzystwo (R iu n io n e  A d r ia t ic a )  prawnie odmówić, je ­
dnakże bardzo rzadko przychodzi do sporu prawnego pomiędzy zabezpieczającymi a 
zabezpieczonymi, gdy tymczasem w innych krajach procesa w takim razie często się 
wydarzają.

Kończymy, życząc Towarzystwu Riunione Adriatica najlepszego 
powodzenia. Oby ten ojczysty zakład wraz z innemi pobratymczeini za­
kładami na drodze swego pożytecznego działania coraz dalej postępował, 
i  przekonywał, jak bardzo Tryjest ubiega się w przykładaniu do do­
bra innych części naszej monarchii.

Przegląd czynności c. k. uprzyw.
Towarzystwa zabezpieczającego

Riunione Adriatica di Sicurta
i przez pierwszych sześć lat swego, istnienia, to jest od 1. lipca 1838 do 30 czerwca 1844.

W roku. Summa zabezpieczona. Wpływy za premije. Wynagrodzenie szkód.
zr kr. zr. kr. zr. kr.

1838—1839 43,209,995 36 125,425 6 9478 38
1839— 1840 92,987,631 59 373,221 6 195,477 28
1840—1841 138,807,026 45 576,966 4 285,767 24
1841— 1842 169,208,713 59 740,294 38 376,528 1
1842—1843 200,254,185 10 936,882 30 495,292 54
1843—1844 224,369,793 11 1,050,046 58 634,645 56

868,837,346 40 3,802,836 22 1,997,460 21
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BIDHIONI ADHIATICA B I SICUBTA.
0

(3 ludjug  « tg  bem J o u r n a l  t»cs oflfcmt<$tfd)CU L lo y d  bont * 6 . ;©ctpltetr I  § 4 4 .)

------- ... l~— -----*---

SSott bett biflctt SSerftdjerung&Sfnjtalten ju £rteft (jaben bret ifyren SSirfungśfrefó ttad) atten 
^)robtnjcn beg j?m'ferrcict)cg unb a ud) nad) einigen auśwdrttgeit ©taaten auSgebeljnt, inbettt ffc bafelbfl 
bewegftdje unb ttnbeweglidje ©itter gegctt geuerfdjabcn, unb bte SBaarenfenbttngen ju Sattbe unb jh 
SKJajfer gegen @rementar* unb anbere UtifaKe oetfldjent. Grine berfcISctt, btc f. f, prib. <§5efcKfcf}aft 
R i u n i o n e  A d r ‘ *.tice d i S i c u r t a  (jat ncuftd) ifjren 9?ed)ttuttg6afcfd)fujl bon 1. Sufi 1843 bfó junt 
30. Suni 1844 beróffcntftrijt, We(djcm wir fjter eintge Slufmerffamfeit fdjttfbig ju  fein gfauben

Subórfccrft benterfen wir, baji btefc ©efcftfdjaft, bte jihtgfte ber erwafjnten bret, in beit Weni* 
gett 3af;ren ttjreS SScftcbenS, wie auś ber unś uorliegenben fed)3jdf)itgen ©efdjdftćuberfldjt unb au3 bem 
ant ^upe fofgenbcnSluśjuge erijefft, berritd eitte grofle ffiebeutfamfctt erfangt fyat. SDBir feljen, baji (te 
Wdfjrcnb bciS fegten ©efdjdftśjafjreś ein Sapitaf bon 224 SttiKionen ©ufbett kłerflcfjert unb an ^ramfen 
1,050,000 fL erboben fjat. SDBentt ntan crwdgt, bag ba« ©ebeifjen foftfjer SlnjMten bom ćffentfi* 
djen Śertraucn bebingt tfi, fo barf ntan borauSfegen, bafi bte R i u n i o n e  A d r i a t i c a  baffefbe burd) 
befenberc SSorjuge erfangt unb erbalten (jat.

3tt ber 5!(jat fcefTIjt (te auger bem ©rimbcaptfaf bon 2 SDM. fi. (5. gjj. eitteit Meferbefonb 
im Setrage bon 775,000 (I., wdfjrcnb bte jatjrftdjen ^rdmicn «nb Sntcreffen etne SWittiott fT. uber|tei* 
gen. Siefc namfjaftc Slctibitdt getod()rt urn fo grćfere SSiirgfdjaft, afó (Id) btcfcfbe auśfd)Itc$enb anf 
jwet SSerfidjerungdjweige bcfdirdnft. S ie  ©efeflfdjaft beofcadjtet im (Irengfłen @fmte bte ©runbfa&e 
ber 9ted)tfid)fett, wcfdje bte Śriefler ^amuiern fo fefjr djaracterijlrt. S ie  bon i()r berftdjerten ©cf)d. 
ben werben flets mit ber grofiten ^iinftlidjfeit bergiittet, wiewowi biefefben in etnem S d jre  fur 1,464 
$artf)eien btc betrac(>tfid)e ©umme bon 634,645. fi. 56 fr. erreidjten. ©o matfjt' (te fld) tfjatfddjlirf? be® 
ŚBertraucnS wiirbtg, beffen (te ftd) mit 9iedjt in boltjlcm SDia^e erfreut,

Siefe namljaften (Sntfdidbtgmtgśfummen berbtenen,au6 bem aCgemeittett ©efidjt^nnfte betrat^# 
te t, btfonbere Seadjtung; bennwenn wir benfclten ben gleidijeittg bon ben betbcnnrtberen Srtefler ©es 
feKfd)aften, bann, bett bon ben wtener unb maiianber Utttetneljmungcn entridt)tcten ©djabenerfafc bei* 
f&9«tt, fo tritt uttź ber mad)tige ©inftuf biefer 2(nflaften auf bad @emcinwol)( augcnfdlltg entgegen,  
wnb wtr fcfjett mit cinigcm 58ergnugen, wte burd) bett SSerbattb biefer Sanfenbe ein, jeben ©injefnen 
ncfjt befdfligenber fletner SSeitrag, jur 5Be(jr gegett Grretgniffe wirb, wcfctje ntan tnetft ju  b.en nnerfe$s 

ddjen Gafamitdten bed Sebcnd ju ja^fen gewolmt war.



@rwageit wir ttcrf) aufSerbcnt, b«f btc gicfstc 53orftd)t nnb bie rtod) fo grogc ©ofibit&t ber 
©ebfinbe nid)t gegen bie fo l)duftg balb iit bem einen bafb in bem anbern D rte borfontmenben gfeuerd# 
brunfłe ju  fdjufcen bermćgen unb bafi eine unfcebcutcnbe jafyriidje Sludgabe und bie 6eruf)tgcnbe ©e* 
wiftyeit ber (Sntfdjabigung bictct, fo fottte jnan giaubcn, fcaf? Sftcmanb unterfaffen werbe, jtd) ber SBoljfc 
tfjat ber SSerftdjerung tfyeiifyaft ju  madien. £>ied gefdjieljt wol)i in Xrtefc, wo baś Siffecuranjwefen 
itt fetnem gattjen SBertlje nnerfatmt w irb, aber in bett itbrigen ©tńbten nnb ^robinjen ber ójterrei. 
djtfdjen ^Ronardjte wie in anberen itaftenifdjen ©tnatcu gibt cd nod) intmer febr bidę, wefdje aud 
Sdfjtgfeit ober fatfd)bered)neter ©parfamfcit if)re #abc eincr ©efafjr :preidgeben, bie und «m fo Ijdu* 
ftgcr bebrofjt, aid bad bicfeibe erjeugcnbe (Siemcnt bei ben gewoljnfidjften SSerridjtungen bed Sebettf 
fo unentbefyrfid) ift.

SEDir fónnett batjer nidjt gemtg auf bie 9łoti}wenbigfcit fćd) gegen biefefbe mitteid ber fra* 
gitdjen wol)[ti)atigen Slnfłaiten ju waf)tcn, fyinbcuten, nnb wir wiirben wid giitcflicf) fdjafóen, wenn 
c i  unferen ffiortcit geiange, tnaudjem SSerblenbeten bie Singeit jit cffnctt , be»or er ftd) burd) eigenen 
©djabett bott bercn SBatjrijcit itberjcngt fjaben wirb.

(Sd geretdit und inbefi junt innigeit SSergmigen, bafj bie triefter 53er(tdjcrungdfanimern in fe 
retdjetu SDiafSe jur Stnberung bon Ungiiicfdfdtfen in ber ganjen 3iudbeljmmg ber 6|terreid)ifdjen SDJonar# 
djfe fceigetragen Ijabert, nnb bag , obgicid) unter ber 9J2affe ber bcrjtdjerten ©egeniłanbe bicie bor# 
fontmen, beren Grrfafc fic mit 9icdjt bean|Mnbigen fonnten, e i  bennod) nur aufSerft felten ju einent 
9ied}td|trcite jwtfd)en ben SSerjtdjercrn unb beren ^}orteien gefommett ift, wdbrenb in ben tytccep  
acten anberer Canber bergieidjen gćitte eine fo fyauftgc ©rfdjcimtng |Tnb. SBir wiinfdjen fdjiiefiid) ber 
R i n n i o n e  A d r i a t i c a  bad bcfte ©ebeifyett, bamit biefe batcrianbifdje Slitfłait im SSereine mit 
fłjren ©djweftcrn auf ber S3af)tt ifyrcd gemcinnufeigeit IKStrfcnd fortfdjreitc unb bcwetfe, wie febr £riejł 
ju r S03ot;ifaf)rt ber anberen £t)eife unferer 2)ionavd)te 6eijutragen bejtrebt fci.

U e B e r f i d j t
bet &petati£>tten bet f*. f . ptib. SSetft̂ etuttĝ anfietlt

R i u n i o n e  A  d r i a t i c a  d i  S i c u r t a
wd^renb ber fed)S crjten ©cfcKfdjaftśjafjrc bont 1. Suli 1838 bid 30. Suni 1844.

im Safjre S5er(tdjernngdfuntme ^rdmicneimmiłnic ©djabenbergutung
ff- fr. fl- fr. fl. fr.

1838 1839 43,209,995 36 125,425 6 9,478 38
1 8 3 9 - -1840 92,987,631 59 373,221 6 195,477 28
1 8 4 0 - 1841 158,807,026 45 576,966 4 285,767 24
1841—-1842 169,208,713 59 740,294 38 376,528 1
1 8 4 2 - •1843 200,254,185 10 936,882 30 495,292 54
4 8 4 3 - ■1844 224,369,793 11 1,050,046 58 634,645 56

868,837,346 40 3,802,836 22 1,997,460 21


